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K i t t a o w  7  l i s t o p a d a .
Podajemy artykuł Timesa w yw ołany wiado

mością o przejściu Dunaju przez część wojska 
Omera paszy. Ze wszystkich artykułów , które 
czytamy w dziennikach angielskich, zdaje on się 
najbardziej być pisanym w duchu polityki gabi
netu. Przy pominamy że Anglia nie ma Monito
ra , że zatem tak o polity ce rz^du jako i o opinii 
publicznej z dzienników sadzić wypada, w chwi
lach gdy parlament nie jest zebrany.

Niema już d*iś powodu, aby wątpić, że część ar- 
m i lurccaiej przeszła Dunaj £7  pnźiLii m ika, zaję
ła  Kalafat, jak nscmtnej, że znaczne massy wojska 
!>rz'-prawitjq się przez rzekę na szerokich statkach. 
W łiśn ic  gdy odjeżdżał kuryer, Rosyanie koncentro
wali sw e siły , i oczekiwano wielkiej rozpravky na
zajutrz. Tam więc kończą się j*k nateraz noty i kon- 
fereucye dyplomatyczne: przeciwnicy spotkali s ię ,  
sekundantom już nic do czynienia niezostaje, jak ba
czyć i czekać wypadków wojny. Zgoda taić gorąco 
spodziewana i t».k często zapowiadana, zaw iodła na- 
s",e o sio w a n ia , a pierwszą decyeyą wyda pośredni
ctwo kr a we bitwy. Nanicby się nieprzydało stra
tegicznie rozbierać operacye Omeia paszy, operacye 
które według wszelkiego prawdopodobieństwa zale
żą tak mało od j go w oli, jak mało zaieżą ruchy 
je ź d ź 1* od niego samego, gdy ma nieszczęście że go 
koń unosi. Podobooś jenerał ten uniesiony fanaty
zmem muzułmańskim przymuszony jest iść naprzód, 
aby s;ę wydawało że rozkazuje. Z raniejszenn s iła 
mi, niem»jąc zapewniojych kcmunikacyj. w <b c nic— 
przyjaciela «.dd>wna w kraju osiadłego i mającego* 
mocną H»w«ieryą, zdaje się jakoby'- s aleństwem by
ło  opuszczać Jinią opartą o fortece i zskrytą przez 
v lelkrs rzekę, i rzucać się w kraj nieprzyjacielski, 
w złej porze roku, i w* en czas kiedy wszystko prze
mawia za wojną odporną przeciwko zaczepnej.

W szvstko czego tylko spodziewać się możem jest 
to. że gdy zaciętość narodów nieprzyjacielskich za- 
spefcoi się waiką bez użytku i bez celu , skoro duch!  
wojoy północy i południa oziębi się na ów widok o - ' 
kr p iy z •* jakim wydycha, g łos rozumu i pokoju o- 
trzym* «- god ini < zw ycięstw a lob przegs-anćj ten 
wpłyvt , jski n próż o « y » ie r » ć  się starał aby uni
knąć rozlewu krwi Judzkiej. W enczas moż ■ będzie 
moż a oprmuieć się o prawa sprawiedliwości i ludz
kości. Le z w (ej che iii zostawić trzeba hordy a -  
zy. tvekie i jeźdźców ukraińskich, aby w  walce za
śpi koili sw e pragnienie wojenne.

Jakikolwiek zaś będzie wypadek tego starcia, nie 
zmienia on w niczem obowiązków mocarstw zacho
dnich. Przedsięw zięły one utrzymywać państwo ot- 
tomańskie przeciw razom jego sąsiada nie dla te
go , aby rachować miały na roztropność i męztwo 
Turków, lecz aby powstrzymać żądania Hosyi w tem, 
gdzie te zdaw ały się iść za daleko. (Szaleństwo albo 
fanatyzm armii tur. ckiej niepotrafi w n ic'em zmienić 
kierunku polityki mocarstw zachodnich. Czyli po
wiedzie się Omerowi paszy w jego wyprawie zu
chwałej i n ieszczęśliw ej, lub czyli też wyparty zo
stanie za brzeg rzeki, którą przeszedł tak nieroz
w ażnie, zawsze jesteśmy obowiązani utrzymać pra
w a Turcyi, przeszkodzić rozkładowi tego państwa, 
który zdawałoby się, jakoby sama Turcya przy
spieszyć chciała. Niech kolej wojny jak chce w y
padnie, Anglia i Francya niemogą zezwolić, aoy Iio- 
sya dopięła swych celów. Niech wypadek op-racyj 
wojennych będzie jaki chce, Francya i Anglia są 
niemniej obowiązane zachować te piękne kraje od 
w eły w u , na jakieby j*; w ystaw iało osiągnięcie żą
dań gabinetu petersburgskiego. Turcy czyli będą 
zwyciężeni lub zw ycięzcy, zaw sze mają ten sam ty
tuł u mocarstw zachodnich, i niewątpiemy, że te po- 
stępowia swego niezmierną, po wygranej lub prze- 
granój swych sprzymierzeńców. Sp( dziewatuy się 
szczerze, że usiłowania w szelkie, aby zapalić wojnę 
** Europie będą nadaremne, i że dyplomacya ugasi 
pochodnie pożaru zanim te zdołają wzniecić i a kon
tynencie płomień. W  każdym razie mamy to zado
wolenie, żeśmy wszelkich dołożyli usiłow ań, aby 
przytłumić namiętności nieprzyjazne, j gdybyśmy byli 
przymuszeni sami rozpocząć wojnę, mielibyśmy to ,
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przekonanie, żeśmy do niej nieprzystąpili niewyczer- 
pu^wszy wprzódy wszelkich sposobów, aby jej u

Czytamy w K ot 6&pondencyi A u str ia ck ie j: 
"“"nf‘an ■- ty stała się j

p. Williama Marcy
Sprawa znanego wychodźca Koszty stała się po

wodem do nety d y p lo m a ty c y  p. Williama Marcy 
amerykańskiego podsekretarz stauu w kt(}rej usiłoi  
wano zbić prawne motyka stawiane przez Austryę 
w obronie postępowania c. k.jluego konsula w Smyr
nie. Widoczna, ze usiłowania te w obec tak jawnych 
faktów nie byłyby ię nawet powiodły wytrawniej
szej jeszcze i ostrzejsze, dyaiektyce. Gdyż taa jak 
me można było dostarczyć przeciwnego dowodu, iż 
kapitan Ingrahaui gw.»łtowaem swojem wystąpieniem 
w cudzoziemskim porcie nie M tUM ył o0ov^ L ują_ 
cych przepisów prawa narodów; tak również nie by
ło  podobna wykazać dostatecznie, aby Koszta nie 
będąc obywatelem amerykańskim, miał jakiekolwiek  
uzasaumone prawo^do opieki Stanów łiaierykańskich 
aby z prawodawstwa Stanów Zjednoczonych obecnie 
obowiązującego, mógł wyc,ągn^  cośkolwiek bądź na 
obronę swojej sprawy. ^

Jeżeli pomimo tego rząd ces. austryacki dozwolił 
tego wychodźca wypuścić na w oluość, to stało się 
wszakże pod zastrzeżeniem tylko punktów prawnych 
. zakwestyonowanycn w tej mierze wyższych zasad 
prawa narodow. Zdanie to nasze nie stoi odosobnio
ne, czego dowodem sąd wszystkich prawie szano
wnych organów publicznej opinii w całej Europie. 
Ale i w  Ameryce nie brakowało n* g łosach , które 
widocznemu prawu nie zaprzeczały słuszności. Le
ży przed iiauii N. 1.14 wychodzącego w Nowym - 
Yorku W all-S treet Journal * października, pisma 
;ih.ą , in.jtl zacnego które z równą energią jak i kry
tyką w y ś w i e c a  uiedająco się usprawiediiw ic  zdania 
w piśmie p. Marcy i pum l za punktem one zbija. 
Argumt nta meritoryczne ktoro autor artykułu stawia 
naprzeciw twierdzeniom pomienionego pisma, są do
bitne i przekonywające. Mówi on: „Zamiast uspra
wiedliwienia czynu kapitana Ingraham lub wytłuma
czenia g o , zamiast ż.iłow ać nieszczęsnego sporu o 
juryzdykcyę, i ipdowania do wspaniałości cesarza 
dla wygnańca, usiłują tego nieszczęśliwego bez oj
czyzny i domu osłonić płaszczem narodowości ame
rykańskiej*. Sposób z jakim usiłowano rozumować 
w dokumencie p. Marcy, czy i o ile Turcya obowią
zaną jest do wydawania politycznych wychodźców, 
charakteryzuje dz.enni* amerykańs .i tak dobitnie, że 
w oczach wszystkich nieuprzedzonych Amerykanów 
musi on uchodzić za  wyraźne chybienie pod wzgię- 
dem prawa opieki Koszty jakoby ze stanowiska na
rodowego, autor wyraźnie wymienia obawę, aby w y
rok ucywilizowanego świata nie sta ł w zupełnej 
sprzeczności ze zdaniem Marcego. Mówi on: „Utrzy
m yw ać, że samo zamieszkanie nadaje komuś charak
ter narodowy, jest niedorzecznością. Prawda, że  pań
stwo niepodległe pod względem osób w niem żyją
cych, własnym tylko prawom przypisywać może dzia
łalność*.'—„Czemże jest wszakże zamieszkanie? Nie 
jestże to oznaczony pobyt? kto przebywa w krajach 
Stanów Zjednoczonych, ten doznaje opieki, ale skoro 
opuszcza ziemię amerykańską i udaje się na morze, 
wtedy przestaje być mieszkańcem. Cudzoziemiec mo
że bawić w Ameryce jako przybysz ( i  zdaniem au
tora żądać praw ztad w ypływ ających/ ale przymiot 
ten utraca, skoro kraj porzuca. Cudzoziemiec nie u- 
nosi z sob* znaku narodowości tak jak obywatel czyli 
takowy jest urodzony w kraju lub naturalizowany. 
l r a wo  pobytu odnosi się tylko do pewnych praw 
« stosunkach cyw ilnych, ale przybyszowi nie uży
cza charakteru narodowego. Cudzoziemcy tu przy
bywający i starający się o obywatelstwo, musza tu 
koniecznie mieszkać, ważny i niezbędny warunek dla 
nabycia charakteru narodowego. obywatele na- 
turaiizowani są rzeczywiście przywiązani do praw 
które nabyli pi zez swoje odrodzenie się polityczne, 
i uznaliby Ka rzecz niedorzeczną i za wielki błąd, 
gdyby przywileje obywatelstwa rozciągano na tych, 
którzy tylko oświadczyli się z chęcią zostania na 
przyszłość obywatelami".

Autor w końcu obiecuje raz jeszcze wziąść pod 
rozbior pismo p, Marcy. Nie można bynajmniej za
przeczyć, iż przedstawienie to przedmiotu zupełnie
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za w pływ  obawę wzniecający, tak iż w artykule o 
którym mówa,  więcej tkwi aniżeli w*artość nieuprze- 
dzonego zdania prywatnego, i takowy uważanym być 
musi jako wyraz sposobu myślenia wielkiej, szano
wnej i rozumnej partyi w owych dalekich krajach.

Korespondencya Czasu.
. Wiedeń 5

00 Depesza telegraficzna o ataku Turków na Giurgewo 
i o małych utarczkach pod Kalafatem, pozwala mniemać, 
te  Turcy myślą o przeprawie za Dunaj w masie w je 
dnym z punktów leżących naprzeciw środkowi armii ro-  
syjskiój, i że pod Kalafatem oczekiwany korpus z Sofii je 
szcze się z Sami jiaszą niepołąozył. Zdaje s ię , że Omer 
pasza myśli o jednoczesnóm posunięciu się na oafój linii 
bojowej. Lewe skrzydło rosyjskie opiera się o Krajową, 
lecz się trzyma głównie rzeki Aluta; książę Gorcza- 
kow iiieudał s ię , jak mówiono do Krajowy i stoi z g łó 
wną siłą pod Bukaresztom. Dzisiaj mówiono o ataku Tur
ków na Turtukaj. Będzie to zapewne ten sam oddział, 
który po Utarczce w Giurgewie w górę Dunajem odpłynął.

O projektach pojednawczych, o  k tó ry c h  m ó w ią  dzien
niki,  mc tu niesłyohać. Nimby się do takowych dyplo
macya wziąść m ogła, trzebaby, żeby kroki nieprzyjaciel
skie wprzódy ustały. Tymczasem zdaje się przeciwnie, 
że iada dzień o k wawej dowiemy się bitwie.

Gabinet tuilleryjski nietylko zaprzeczył wiadomości o 
dwóch obozach pod Lyonem i Tulonem, ale ponowił po
słom dworów północnych, swoje pokojem tchnące zape
wnienia.

u . , , . , H a m b u r g  4  listopada.
Kwestva wschodnia jak znalazła spekulantów d la baisse 

a innych d la hausse, tak ma stronników to za Rosyą’ 
to za Tureyą przemawiających, odpowiednio do pewnych 
opinij politycznych. Miejscowe tutejsze dzienniczki, prze
mawiają to za wojną, którój uniknąć niemożna, to za 
pokojem, który koniecznie utrzymanym być musi. Te, które 
cieszą (!) się nadzieją nieochybnój wojny, są przeciw Ro- 
syi. Piszą czasem nietylko uderzające pochwały o Turcyi 
lecz także wybryki przeciw R osyi, dla przypodobania się 
pewnej klasie pol tyków, która zbawienia szuka w wojnie 
i przemianie obecnego stanu rzeczy. Tak pisemko tutej
sze „Morgenblat* wysila się na dowody, że wojna już 
w najlepsze rozpoczęta, że Rosyanie będą pobici, że Tur
cya silna, że pokój niewątpliwie stracony itd. Inne znów  
„Freyschiitz" częstuje s.voich czytelników artykułami o 
Carze, o konspiracyi 1825 r ., o dworze rosyjskim, z an
gielskiego tłómaozone. Jeden i drugi dziennik powołane 
zostały do odpowiedzialności przed szefa policyi p. sena
tora i Dra Binder, który, jak słychać napomniał redakto
rów, żeby byli ostrożniejszemu Mówiono nawet że to 
Stało Się Skutkiem reklamacyi ministra tutejszego’ rosvi 
sk iego , ale wierzyć trudno. Dotychczas Rosya n iezw al 
żała na pokątne przeciw niój wymierzone pociski Z -

S7wa ze S a r  ’ Żet V dz:ek0lwiek a«ent j®ki P»*-
był wystąpi? °  ^  Iub obraz* stanu l“b Cesarza

W ostatnich czasach oscylacye papierów tak były w iel- 
• to,  jak sprzeczności dochodzących nas depeszy telegra- 
lcznych. Dzisiejsza telegraficzna depesza z Londynu i 

laryża,  znaczne zwiastuje podniesienie się znaków pu
blicznych. Console i Renta podskoczyły znacznie- Droży
zna żywności trwa ciąule; zatem i wszystkie inne przed
mioty idą w górę. Ze styczniem lub lutym spodziewają 
się ulgi. Za to na wiosnę wróżą większą daleko drożyznę.

Słychać b y ło , że Anglia zam y śla  Helgoland ufortyfi
kować. Mogę z najlepszego zap ew n ić  źródła, że myślą 
ty lk o  o założeniu p o r tu  w o je n n e g o , który 700 ,000  mar- 
ków wedle kosztorysu k o sz to w a ć  będzie. Z Danii nic no
wego. Walka w  T h in g u  to c z f  się ciągle. Idzie Q tQ 
Oerstedt utrzyma się. Ciosy silne opozycyj na niego wy
m ierzone, n ie o s ła b iły  jeszcze  jego  Stanowiska.

W iadom ość dzienników niem ieckich , ja k ( . Danj(j w W je_
d iiu u c z y n iła  kroki względem 7 m ilio n ó w  k o sz tó w  żąda- 
n y c h  przez Austryą za paoyfikacyą księstw, duński dzien-
?  a f i  a  T ŻV a be*z«sadną. Austrya miała po
dać likwidacyą kosztow Bundestagowi, nie zaś Danii,



P a r y ż  31 października. (Spóźnione). 
Depesza telegraficzna donosząca mylnie o zaw arciuior- 

mistitium  między Rossyą iT u rcy ą , przyprawiła o wi 
straty spekulantów giełdowych tak w Paryżu ja 
dynie. Trzeba być przygotowanym źe te legr^Y P  P 9 
wiele jeszcze podobnych pomyłek d*one „a Rogg*'

S 5SŁJTuji
lymcissem De6«(» J g l a ^ a ^  ,  wed,* e
szczeg y ( os arc y kt(łtu adryaoopolskiego, miała
którego Rossy, na m ocy^-kU  ^  a% ’do uj.

E T y ?  b S  Toż s t o  F w iJd J  M orain, Cńronic/e. 
Tak Więc nie kossya lecz Turcy* rozpoczęła pierwsze 
kroki wojenne. W rzeczy samej, taka jest dziś sytuacya 
sprawy wschodniój. Turcya chce wojny, a Anglia, a na
wet Francya i Rossya jej niechcą. Królowa Wiktorya, zo
stająca pod wpływem ks. Alberta i polityki niemieckiój, 
niechce wojny i chce jej mniój jeszcze niż Francya, któ
ra na niój raczój zyskać niż stracić może. Usposobienie 
Królowój Wiktoryi spraw ia, iż w domu Lady Holland ba- 
wiącój w Paryżu, wojna wzbudza niewiarę; tęź samą nie
wiarę okazują wysokie domy polityczne i finansowe, ale 
jak wstrzymać Turcyą od kroków w ojennych, skoro Ro- 
sya trwa w swych dawnych żądaniach i nieustęnuje zM of- 
do-W ołoszczyzny ? Wielu pokłada dziś nadzieję pokoju 
na k>ngresie, którego ma pragnąć Napoleon III., w chęci 
zniszczenia pierwszych artykułów traktatu wiedeńskiego, 
przeciwnego dynastyi Napoleońskiej. Król Belgijski ma 
być prezesem tego kongresu. Jeżeli jest w tern coś pra
wdy, to przymilanie się dzisiejsze Francyi do Belgu da 
się łatwo wytłumaczyć. Co się tyczy podróży cesarstwa 
do Londynu, jest to bajka którą Sun  wymyślił.

Jenerał Baraguay d’Hilliers ma dziś do Stambułu wy
ruszyć. Jest on synem jenerała porucznika, który za ce
sarstwa dowodził pułkiem dragonów. Za restauracyi sta
rając s i ,  pozyskać względy dw oru, jenerał Baraguay 
d’Hilliers wyzwał na pojedynek jednego młodego czło 
wieka , którego zobaczył w Tulieryach z małym bukietem 
fiołków, emblematem napoleońskim. Zabił go w pojedyn
ku , ale pokazało się , że młodzieniec niósł bukiet fioł
ków swój matce, niemając myśli używania go za emble
mat polityczny. W redakcyach dzienników republikańskich 
jenerał Baraguay d’Hilliers jest nielubiony i wielu ma nie
przyjaciół. W edług dzisiejszych pogłosek, i Anglia ma 
posłać do Stambułu w ambasadzie jenerała. Lord Redcliffe 
Canning ma otrzymać urlop sześcio-miesięczny.

W c z o ra js z a  la  P a tr ie  z m ie n iła  z n o w u  d ą ż e n ia  i p o k a 
zała n a d z ie j ę , że n o w e  n e g o c y a c y e  p o k ó j sp ro w a d z ą . 
Floty sprzymierzone nie weszły jeszcze w Dardanele d. 
22go. Rząd francuzki trzyma się w pogotowiu na każdy 
wypadek. Tej jesien i, minister wojny zakazał dawać m e- 
tylko counts trim esfriels ale i conges definitifs. Te osta
tnie dla oszczędzenia skarbu, były zwyk'e dawane na kil
ka miesięcy przed upłynieniem terminu wysłużenia źoł- 
merzy. Mówią, że rząd na przypadek wojny zawarł kon
trakt z armatorami okrętów, i źe ci oslatm zobowiązali 
się przewieźć 30,000 wojska do Stambułu w 22 dni. 
Rząd zachowuje statki przewozowe tulońskie na inne po
trzeby. Mówią, że w przypadku wojny i zerwania neu
tralności dwóch dworów, Cesarz myśli podnieść korpus 
rzymski do 60,000; stawić nad Renem 100,000 i powo
łać pod broń 200,000 rekrutów.

Wczoraj w niedzielę, odbył się w przytomności cesar
stwa Steeple chase w parku la Marche. Ciekawych było 
w iele, bo czas był piękny. Dnia 5go listopada cesarstwo 
mają pojechać do Fontainebleau. Dn a 7go tegoż miesią
ca wytoczy się proces spiskowych Opery komicznój.

Rząd jest mocno ambarasowany sprawą koresponden
tów, ■ raczej sprawą tajemnicy listów prywatnych. W ,e - 
c ie , źe wyroki sądu policyi poprawcze] i sądu apelacyj
nego skazujące korespondentów, były unieważnione przez 
sąd kasacyjny, który uznał nielegalność otwierania listów 
z rozkazu prefekta policyi, a nie z rozkazu władzy są 
dowój. Odesłani przed sąd apelacyjny w Rouen, kores
pondenci zostali skazani jednym głosem większości, za 
co prezes sądu apelacyjnego został mianowany oficerem 
krzyża legii honorowej. Teraz korespondenci założyli po 
raz drugi rekurs do połączonych Izb sądu kasacyjnego. 
PP. Troplofg i Deiangie, prezes i prokurator rzeczonego 
sądu, robią wszystkie wysilenia aby jurysprudencyą do
tyczącą tajemnicy listów w sensie rządowym ustalić.

Chleb ciągle drożeje. W Paryżu pfaci się 20 cent. funt, 
kiedy powinienby się *5 ce«L W okolicach Pary
ża płaci się do 28 cent. Kasa municyp»ina nie wypłaca 
regularnie piekarzom różnicy ceny; polieya zaś doziera 
z czujnością wagi chleba. To spraw ia, e położenie pie
karzy jest trudnem , i że kilkom Z nic grozi upadłość.

Zdaje się , źe jenerał Dix przybędzie na *®b«>dora 
Stanów Zjednoczonych do Paryża. Podany on * stał na 
ambasadora przez prezydenta Rzeczypospoh J 
Wko potwierdzenia kongresu, który się zbierze dnia go 
grudnia. W tój chwili ambasada amerykańska W ra  y 
jest zarządzana przez chargt d’affaires.

C Z A S . ___________

staniu terroryzmu. La Gazette de France trzyma się o- 
statniego systemu i klassyfikuje wiadomości na białe i 
czarne, tojest za pokojem i wojną, ale zapomina o przy 
słowiu- nimium ne crede colori. Francuzi mają na co 
sobie zasłużyli: nie l'*b^  ' się trudnić sprawami zagram - 
cznemi, nie mając zwyczaju trzymania za granicą stałych 
korespondentów, ni« wiedzą dziś co się dzieje i żywią 
się wiadomościami * drugiój ręk i, branemi z dzienników 
angielskich i belgijs'sich- Cokolwiekbądż, Turcya dowci
pnie odpowiada na zapyhmia: Quid fert Oriens?  robione 
co rano w passaźu opery, tym cyrku nowintarzy, kores
pondentów i szulerów giełdowych. Przejście Turków pod 
Widdyniem zdumiało Paryż ale dość mu się podobało. 
Litografowany dzie«nik rządowy Bulletin  de Parts za
wołał zaraz: „otrzymamy dobry pokój po dobrej wojnie . 
Tego zdaje się « ą d  francuzki, wiedząc źe
gocyacye czy to jjw ne czy skryte me prowadziły do 
celu. W chwili w której piszę, już zapewne Turcy usy
pali szaniec przedmostowy pod Kalefatem i prMwalih nna- 
czne siły na lewy brzeg Dunaju, obierając pozycye nad
rzeczkami. Osoby dobrze S f o r m o w a n e  twierdzą , źe w tej
phwili łtsiaźa flzHwakd* nie jest w stanie wyprowadzić 
d!l bitwy wfęcej niż 40,000. Turcy jednak będą mieli 
przeciw sobie dwie okoliczności: słaby kaliber armat (4 
i 6-funtowy), nt instraktorów pruskich, brak do- 
brvch sztabsoficerów, wynik równości edukacyi demonra 
cyi tureckiój. Pnrównywając jednak obecną kampanią do 
kampanii z r. 1828, szczególniej do "yP «® w“n,a Turków 
przez Bosvan z wyspy Widyńskić| jedną bateryą artyle 
ryi polowój, " i0 ™oż,la nie przyznać, Tnr^ v * f S  
postęp i źe dobrych rad słuchają. Jenerał Baraguay d Ha
liers, który wyjechał onegdąj, wziął z sobą jawnie pię
ciu tylko sztabsoficerów inżynieryi i arty leryi, ale w rze
czywistości wziął ich około trzydziestu. Przed wyjazdem 
widział się z Veli Paszą. Instrukcye które odebrał, naka
zują mu szanować i utwierdzać neutralność A ustryi, wzglę
dem Rosyi postępować z całą energią, używając wedle 
potrzeby floty i armii lądowój, jeżeli ona będzie posłaną 
do Turcyi. Mówiono że Anglia ma zastąpić lorda Redcliffa 
przez Sir Edmunda Lyons, ale temu trudno uwierzyć, ba
cząc na rolę jaką ten dyplomata odebrał w Grecyi prze
ciw p. Piscałori. Dziś mówią że Anglia ma zastąpić lorda 
Redcliffa przez jednego adm irała, tak aby w razie po
trzeby ambasador-admirał mógł kierować flotami sprzy- 
mierzonemi, kiedy jenerał Baraguay d’Hilliers kierowałby 
wojskiem lądowóm francuzko-angielskiem. Thiers tłumaczy 
dziś swój uaadek z r. 1840 trudnościami jakie napotyka 
sprawa wschodnia. Mówi o n , ie  Stambuł jest g robem  dla
ambasadorów i *a margrabia da Lavalette i p. de la Cour
zostali odwołani dla tego , iż wykonali wiernie dane im 
instrukcye, jedne instrukcye śmiałe a drugie instrukcye 
pokojowe. Minister wojny u.a jak na teraz formować tylko 
10 nowych batalionów strzelców wenceńskich.

Spodziewać się należy, iż wkrótce wiadomości odbie 
rane ze Stambułu drogą marsylską, wyprzedzą wiadomo
ści odbierane drogą tryestską. Parowiec Thabor, na który 
wsiadł prefekt marsylski, przypłynął do Stambułu nie po 
lOciu jak dotąd, lecz po 5 dniach żeglugi. Parowiec ten 
zacznie wkrótce swą żeglugę korespondencyjną między 
Stambułem a Marsylią i k rzy ż '™ ^ się będzie z innym 
parowcem u f r t o *
Londynie w francuzki zawiadamia departa-
.wojny powszec ne.. ą , j niej drogą depesz telegra-
manta o stanie sprawy ^  J  ^  ^  ^
ficm ych, jeżeli me J  giełda paryzka, lyońikt
wanych. Dzięsi czuj . nie poddajq gj^ p0pf0_'j&tgsrs, a 7 . koHch' -
niknąć niepotrzebnych 0,0
pozwolił przedstawić iołnierj.y r ^ U ^  d. w nowej ope
rze Mayerbera 1 ’ E t o i l e  d a  ^ d .  M o Z ? * } ' ’

powiedział w Halifax że Europ8 • cierpieć aby
Mołdowołoszozyzna peryodyc*n,e J r osv‘ T®8*8- Po
zostaje jednak wieczna kwesty8, ^  0_
puści, wbrew przysłowiu: a w edł’ ^ .r ia c ®
Omera Paszy i księcia Gorczfk0 » _  P dzisiejszych
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O szuk iw an i krzyżujące się i sprzeczne z sobą

wiadomości, Francuzi „;e wiedzą do czego przyrównać 
sprawę wschodnią: czy do posągu Janusa, z obliczem 
pokojowóm i wojennóm; czy do rouge i n o tr , czy w re - I  
sscie do album  i n igrum , które bawiło rojalistów po u -*

Kiadomosci l Księcia rasni®'”  , , *
.lic tego miesiąca nie ogłosiło o P , n'6J- f?«a r
terly  Jłeeieto podało tylko ^ “ś c i J  wa n l
Za to W estminster Remew  * z a m L ^ I ^ L 0
postępie Rosyi. Revue des deu mieszczą ar
tykuł p. S. Reni Taillander P°j. ty ^  W n^ . fGueJ re de 
Caucase, Le Prince W orori*of J J * . £ o p h t t e  Szamyl.
Jest to zdanie sprawy z dzieł n Atenach W tyT 
przedmiocie. W Edimburgu, g  odbyw «t PfiÓłfl0cnych 
albo kraju ciastek (land of c b o r a S m  * J6SZCZ0
meetyng miłośników pokoju p f  ?
napisy: Peace and Plenty CPakóJ *n̂ Stpa‘ek)- Tego razu 
Anglicy dali zaprzeczenie twier Pego o angiel
skim sterling good ense. „ . . „ i  . . .

Godz. 4% . . Cesarz miał ic mtmstrowi wojny
przedstawić sobie środki Podn35fA t  i « . k  Y P *  k u  Potrz0-  
by, armii francuzkiej do 600,0 • a^uczniów szko
ły  wojskowój w St. Cyr ma byó do 350. P.
Kisielew wziął lożę w Operze "■ J « d e n  miesiąc,

|  skąd wnoszą, iż przewiduje p0(l0 Puszczenia Pa-
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Pięknv czas, jakim zostaliśmy obdarzeni w dniu Wszy

stkich Świętych, wyprowadził do 700,000 ludności na 
cmentarze paryzkie. Na Pere la Chaise zwaliło się tyle 
ludu ze śmiertelnemi wieńcami, źe polieya bramy cmen
tarza zamknąć musiała. Był to piękny dzień dla Paryża, 
dowodzący, że pamięć o umarłych, ta najwyższa oznaka de
likatności serca, głęboko jest zakorzenioną we Francu
zach. Znajdując się na cmentarzu Montmartre, byłem 
świadkiem wielu rzewnych scen, których niepodobna o - 
pisać.

Aresztowania odbyły się jeszcze w Tours, gdzie u je 
dnego spiskowego, znaleziono armatę drewnianą. W sku
tek komunikacyi rządu francuzkiego, aresztowania o d b j- 
|y  się także nad Renem, w W. Ks. Nassauskióm.

Dziś, po wysłuchaniu mszy śtój d la Sainte Chapelle, 
sądy rozpoczęły swe czynności. Prokuratcrowie zagaili 
sesyę, ale mowy ich nie wzbudziły tyle ciekawości ile za 
Ludwika Filipa. Wszystko dziś jest ostrożne, karne i 
wypływa z jednego systemu. Monitor ogłosił liczne zmia
ny i awanse w sądownictwie i administracyi.

Taksa chleba nie została podwyższoną. Cena zboża 
jest ciągle wysoką, ale to pochodzi najwięcój z piękności 
ziarna, którego rolnicy używają powszechnie tego roku 
na zasiew.

Cholera zbliża się do nas. Już grasuje w Hawrze. Nie
które familie majętne uciekają przed nią do Włoch.

Z przyczyny sprawy wschodniój, Cesarstwo nie wyjadą 
do Fontainebleau aż d. 15 t. m. Wczoraj o 4  godzinie 
z południa, mając za sobą dwa powozy, przejechali wzdłuż 
wybrzeży Sekwany dla zobaczenia prac około Luwru i ra
tusza. Potem udali się na ulicę Yarenne dla odwiedze
nia pani Amedeuszowej Thayer. Zakończyli przejażdżkę 
zwiedzeniem drogi żelaznej, zbudowanój na sposób ame
rykański wzdłuż wybrzeża Billy, a prowadzącój z placu 
de la Concorde do Passy. Wagony tój drogi nie zawra
cają. Mają one dwa kozły z tyłu i z przodu i woźnica, 
stanąwszy u kresu podróży, konie z przodu na tył prze- 
przęga.

W Tulonie buduje się fregata parowo-żaglowa „Cesa
rzowa Eugenia," która ma służyć za model innym frega
tom, mającym się budować w innych portach według te -  
g ii  systemu. Okręt „Napoleon" stał się już modelem dla 
okrętów parowo-źaglowych. Rozwinięcie marynarki fran
cuzkiej za Napoleona III jast nadzwyczajne. System p»- 
rowo-żaglowy robi honor Francyi. Anglia go naśladuje, 
ale naśladując wyprzedza Franoyą. Anglia, kraj utylitar
ny, naśladuje wszystko z czego może korzystać, mało 
zwaiając, że fabricando fit faber. Ktoby się S p o d z iew a ł
źe Anglia będzie robić przedruki dzieł amerykańskich? 
Tak się jednak dziś dzieje istotnie. Wydawcy amerykań
scy skarżą się na przedruki w Anglii ich bibliotek dróg 
żelaznych, zawierających krótkie powieści, bistorye i o - 
pisy. Jeżeli nie wydawcy, to Amerykanie mogą być du
mni z podobnych przedruków, dowodzących, że społecz
ność Stanów-Zjednoczonych robi, pod wszystkiemi wzglę
dami olbrzymie postępy.

Ambasador neapolitański Antonini dał Cesarzowi tłóm a- 
czenie z powodu nie przyjęcia oficerów francuzkich. Mó
wią, źe tłumaczenie było zaspakajające.

Książe Napoleon wrócił onegdaj z W urtembergu do 
Paryża i udał się zaraz do St. Cloud. Mówią, że nieba
wem wyjechać ma do Włoch. Jaki jest cel jego podróżo
wania? nie wiadomo.

Mówią, ża Cesarz zamierza złączyć w jedną wielką pre
fekturę Policyi, prefekturę Sekwany. Jest to myśl pro
wadząca do oszczędności i centralizacyi służby departa
mentowej, której zrealizowanie podniołoby finanse Pary
ża. P nw ie  cała część administracyjno dzisiejszój prefe
ktury policyi nia tyczy wcale policyi i trudno sobie w y- 
tłómaczyć dla czego nie znajduje się w prefekturze Se
kwany. 0  częściowsm złączeniu prefektury policyi z pre
fekturą Sekwany, mówiono już za rzeczypospolitój; Cesarz 
wieleby się zasłużył, gdyby je całkowicie połączył.

N a podanie w łaśc ic ie li ssiemskich W. K s. K rak o w 
skiego do K om isyi m inisteryalaej uw olnienia g ru n to 
w eg o , n ad esz fa  w ła śo ie  odpow iedź N aczeln ika  te jże  
Kom isyi pod dniem 5  b. m. do L  1 1 1 7 , iż z mocy 
postanow ienia M in istra  sp ra  v  w ew n. i skarbu , za li
czki ren t na rachunek  w ynagrodzen ia  za  zn esione 
pow inności z g run tów  w ło śc iań sk ich  w  W . K s. K ra -  
kow sk iem , udziel tne  rów nież  będą n a r .  1 8 5 3  w  w y
sokości zalicz  >k zesz ło ro czn y ch  i w U nże sam sposób, 
jeżeli ż d ;a p rzeszkoda  p raw n z  temu na zaw ad zie  
nie stoi. U praw nieni p rze to  do pobieran ia  tych  z a 
liczek  w ła śc i iele dób r, m ają celem o trzym ania ta -  

, kow ych na r. 1 8 5 3 ,  czynić w ła śc iw e  podania w e -  
j die p rzep isów  ob * i "szczenią Komisyi uw olnienia g ru n - 
! tow ego w  K rakow ie  z d. 2 8  lu teg ) 1 8 5 1  do L . 6 .

W ie d e ń  6  listopada. J o u r n a l  de F r a n c  f o r t  d z ien - 
i nik zw yk le  dobrze inform ow any pisze w  liście z W ie -  
! d n :a  pom iędzy iin em i: W sk u tk u  w ypow iedzen ia  w o j- 
• ny p r^ez T u rc y ę , A ust ry s  u jrz a ła  się  być zm uszoną 

w strzy m ać  na chw ilę  sw oje  kroki po śred n iczę , aby 
je  bowiem  dalej p ro w a d z ić , potrzi ba b y ło  p rzed e - 
w szystk iem  w iedz eć, ja k  gab inet ro sy jsk i w ypow ie
dzenie to przyjm ie i co w tym w  ględ<ie postanow i. 

! R ząd  a u s try a c k i, p isze  c a  ianćm m iejscu ten dzien
n ik , w ierny  sw ojem u system ow i psK qjow em n, nie
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mógł w obecnych okaUcanoseiach powątpiewać by
najmniej nad własoemi swemi obowiązkami. Dopóki 
własne jego interes* nie będą zagrożone wojną bez
pośrednio, Ausłry* pozostanie neutralną. M ogła by
ła  ona postanowienie to tern łatw iej uczynić, iż po
nawiane zapewnienia gabinetu petersburgskiego na
stręczały to przekonanie, iż Rosya w żaden sposób 
nie m» zamiaru naruszania całości państwa ottomań- 
skiego, tudzież  ̂ niezawisłości Sułtana. Z  drugiej 
strony neutralność ta dozwala korzystać z przyjaznej 
skądinąd okoliczności, aby pracować nad przywró
ceniem pokoju na drodze rozejmczej. Tymczasem o- 
trzymano ważną z Petersburga wiadomość, iż Ros- 
sya trzymać się będzie swojej wyczekującej roli, nie 
rozpocznie kroków zaczepnych i poprzestanie na od
pornych; nie w yłączając wszakże przyjęcia propo- 
zycyi porozumienia się. Te zaspakajające zapewnie
nia gabinetu petersburgskiego nie zaniedbają umocnić 
nadziei, iż wczasie zimy wjelkie operacye wojenne 
niepodobne będą w księstwach, a przez tenczas uda 
się nakłonić strony do zgody i pokój na wschodzie 
przywrócić.

— Cop. Z tg  Cor. potwierdza podaną już dawniej 
wiadomość, iż ślub NPana odbędzie się w końcu kwie
tnia 1854  r.

— W Herma istadzie wyszło obwieszczenie fmpor. 
ks. Karola Schwarzenb rga wojskowego i cywilnego 
gubernatora, iż działalność sądów doraźych cywil
nych pa zbrodnie rabunku zawieszona zostaje ze 
względu na obecne okoliczności w dystrykcie wojsko
wym JJdvarhely, a w miejsce ich wchodzą sądy do
raźne wojskowe. Każdy w obrębie juryzdykcyj tych 
sądów schwytany rozbójnik lub też po zbiegnięciu z ta
kowego nieprzerwanie ścigany, podpada wojskowemu 
postępowaniu doraźnemu i karany będzie kulą. Tak
że karze śmierci podpadnie każdy bez różnicy sta
nu i bez względu czy jest o rabunek posądzony lub 
nie, jeżeli należy do zbiegowiska w zamiarze rozbo
ju lub zdrady głównej i z bronią w ręku schwytany 
będzie. Każdy zaś podlegać będzie postępowaniu 
wojrnnemu, a wedle okoliczności doraźnemu, kto w o- 
brębie juryzdykcyi sądów wojennych doraźnych, cho
ciaż nie schwytany z bronią w ręku, takową bezpra
wnie posiadać będzie.

— Próby jazdy na kolei scmmeringskiej odbywają 
się codziennie bez przerwy. Przed parą dniami jeź
dził na tej kolei szef naczelnej w ładzy policyjnej fmp. 
Kempen z wielą wojskowymi urzędnikami.

— Naczelna w ładza policyjna przywróciła debit 
pocztowy dziennikowi turyńskiemu VArm onia , który 
ta k o w e g o  b y ł  pozbawiony.

— Ztiaczua liczba zamożnych rodzin wołoskich, 
przybywa ciągle do W iednia, chroniąc się przed 
wojną.

— W przypadku obrazy żołnierzy aż do feld webla lub 
wachmistrz* przez osoby cywilnej juryzdykcyi pod
padające, NPan nakazał następujące postępowanie: 
Jeżeli obraza nastąpiła w ten sposób, iż zdaniem ko
mendanta honor wojskowy dotknięty został, wtedy 
komendant w celu dochodzenia obrazy uda się do 
właściwej w ładzy sądowej i wyznaczy zastępcą je
dnego z ofice ów, którego imię w ładzy śledztwo pro
wadzącej doniesie, a oficerowi temu służy wszelkie 
prawo, jakieby rzeczywiście obrażonemu służyć po
winno.

— Komendant wojskowy Lombardy! fzm. hr. Gyu- 
lay wyjeżdża jutro na objęcie posady swojej napo- 
wrót w Medyolanie.

T u r c y a.
Nad ostatnią depeszą telegraficzną z Bukaresztu 

z d. 2  b. m. W anderer  następcę czyni uwagi: Na
przód pokazuje się z niej, iż ks. Garczsków bawił 
jeszcze w  Bukareszcie 2 g o , a zatem nie udał się 
jak jedno z tutejszych pism doniosło do Krajowy. 
Owe 8 0 0  czy 1 0 0 0  Turków którzy się pojawili pod 
Dżjurdżewem, miasto to ostrzeliwali i na grobli po
tyczkę stoczyli, musieli to widocznie uskutecznić ze 
statków na Dunaju, luba depesza o tćm nie wspomi
na, gdyż miasto to jako najważniejszy punkt opera
cyjny Rossyan nad Dunajem, posiada silną załogę  
stanowiącą czoło wojsk okupacyjnych między Buka
resztem a Dunajem. Posunięcie się Turków w gorę 
Dunaju musiało się również odbyć na s . ,
w arzyszyły mu posuwające się *aJ’,0VTn. •„
jazda i artylerya rossyjska. Jcżeji tak się p> .
ma pojmować, w'tcdy centrum linii operacyjn j 
paszy nie przeszło jeszcze przez Dunaj, c iy  *8 ' ) 
by to pod Turtukaj było nastąpiło, a ow o zi 
tysiącowy ztamtąd b y ł się posunął w górę, co znow 
niepodobnem się byc wydaje w obec skoncentrow 
nych s i ł  rossyjskich. Gdyby przeciw temu powie
dziano, że wojska rossyjskie będąc przeznaczone 
w kierunku ku Krajowy, c. fnęły się bez strzału ku 
Bukaresztowi, to ruch ten sprzeciwiałby się wszy
stkim strategicznym zasadom, na mocy których tru- 
duoby pomyśleć o odsłonięciu w podobnych okoli
cznościach Bukaresztu, chyba gdyby w yższe jakie 
polityczne cele nakazały opuszczenie całćj W oło
szczyzny. , . , _ „

Depeszę tę rozbiera również O tt-D eutsche- Post

i powiada, że Debaty donosiły, iż w Dżjurdżewie 
stoi kilkanaście tysięcy Rossyan i wszystkie donie
sienia zgadzają się na to , jg główne siły rossyjskie 
stoją pod tem miastem; jakżeby więc kilkuset Turków 
śmiało pokazać się w pobliżu i miasto ostrzeliwać. 
Znając zwłaszcza pozycy^ twierdzy Ruszczuku i 
miasta Dżjurdżewa, tem trudniej depeszę zrozumieć. 
Wedle jej osnowy, lu rcy  tak jak z Wiadyniu przez 
K ilafat, tak z Iluszczuku na Dżjurdżewo przepra
wiliby się przez D unaj, i rzeczywiście na obu punk
tach krew płynęła. Dodawszy do tego wypadki pod 
Izakczą, to mamy jak dotąd wedle sprawozdań ros
syjskich , a tureckich spodziewamy się później, wszy
stko to co dotąd o wojnie tej wiemy. Tymczasem 
kilka dni upłynęło zapewne nie bez rozlewu krwi.

Wedle „bezpośrednich i pewnych" wiadomości z o -  
bozu Omera paszy, dochodzących do 28  z. m. dniem 
przedtem, jak do;.osi W anderer przeszło Dunaj 
4 8 0 0  Turków pod Kąlsfatem a 28go do pułudnia 
7600 , zatem razem 1 2 ,4 0 0 , tego dnia Orner pasza 
znajdował się jeszcze na prawym brzegu Dunaju. 
Przednia straż korpusu ciągnącego od Sofii przybyła do 
Widdyniu. Wojska które nadciągły mają stanowić le
we skrzydło korpusu przeznaczonego przez Omera do 
operacyj w Wołoszczy znje j miały one naprzód po
sunąć się ku Krajowy, a ztamtąd kurzece Alucie. Skoro 
te wojska zbliżą się oo punktu przeznaczenia swego, 
mówi W anderery lu rcy  przekroczą Dunaj na innych 
punktach, a jak poprzednia depesza w Korespon- 
dencyi A ustryackiej doniosła, stało się to już pod 
Ruszczukiem.

— Z  Wiednia piszą następnje ; Wiadomość o po
sunięciu się lewego skrzydła armii tureckiej i przej
ściu przez Dunaj przedniej straży jego pod Kalafa- 
tem, o tyle się potwierdzą, jż wszystkiego około 
7 ,0 0 0  ludzi przeszło Dunaj rzeczywiście. Rezerwa 
licząca 8 ,0 0 0  stojąca dotychczas pod Sifią posunęła 
się na tej ^m ej iiau. jak piszą zOrszowy. Pod Sofią 
stoi około 1 3 0 ,0 0 0  ruriiow.^ Pomiędzy przednią stra
żą ped Narnikiem paszą i jenerałem Prim, a lekką 
jazdą rosyjską, Która w 2 ,5 0 0  koni strzegła drogi 
z Kalafatu do^Krajowej, przyszło pod samą Krajo
wą do żwawej utarczki trwającej blisko 2  godziny, 
poczem jazda rosyjska cofnęła się ku Slatynie. Po
nieważ trudno utrzymać się w tej pozycyi nad Alu- 
tą, przeto mniemają, iż przybędzie temu oddziałowi 
na pomoc część korpusu Dannenberga, który liczy pod 
sobą 4 5 ,0 0 0  żołnierza i ma główną kwaterę w P i- 
testi.

— W iadom ość o przejściu Dunaju pod K&lafatem,
sprawiła w W ołoszczyznie wielki niepokój umysłów, 
a w kilku nawet miejscach raanifestacye przeciw Ro- 
syanoin. Stąd wyjaśnia siq dla czego kraj tea og ło
szono w  stanie oblężenia, rn nigdy dotąd nie bywa
łe , tudzież, iż „nadzwyc/;..jua rada kraju,“ w którćj
ręce hospodar z łoży ł władzę, wydała rozporządze
nie na żądanie rosyjskiego jcneralnego konsulatu, iż 
wszystkie statki pod flagą rosyjską lub flagą Księstw 
mają zaprzestać żeglugi na Dunaju, i wszelkie zw ią
zki między obu brzegami Dunaju ustać m ają, a nie- 
wolno pod żadnym pozorem sprzedawać za Dunaj 
pszenicy, soli i innych artykułów, iż niewolno rów
nież z Turkami korespondować.^ Przekraczający te 
zakazy oddani będą pod sąd wojenny. Radę tę sk ła 
dają mianowani przez księciu Garczakowa: W . ban 
i basza bojar Jerzy  Filipesku, jenerał Horesku, mi
nister sprawiedliwości Emanuel Argyropulo, minister 
skarbu Jan Fiiipesku, minister spraw zagranicznych 
Jan Mano, minister oświecenia Jan  Bibesku, kontro
ler kraju Jan Ottoteliszan i dyrektor departamentu 
Dymitr JoaniiJis. Rada pomieniona objęła zarząd kra
ju? fidy jak  wiadomi hospodar Stirbej w yjechał do 
Hermanstadtu, skąd do Wiednia przybędzie; udaje 
się tam również na Czerniowce Hospodar multańsbi, 
który z łoży ł w ładzę w ręce rady ministrów. Cop. 
Z ły  Cor. donosi, że książę Stirbej zapewnił, iż przy
wileje i swobody kraju pomimo stanu oblężenia w ni— 
czem naruszone nie będą.

— Srbski D nevnik  donosi, że rząd serbski naka
za ł pod zagrożeniem przymusu, aby każdy zdolny 
d i noszenia broni zaopatrzył w broń palną i je 
śli takowej nic posiada, nabyć Ją winien w pewnym 
oznaczonym czasie, a zarazem donosi, iż w składach 
rządowych dostanie fuzyj po 32 cwancygiery.

~  Sprawozdawca Debatów, V; Raymond, w liście 
swoim z Pera pod datą 20go pazdmernika, pisze jak 
następuje: „Nieskończę listu tego bez doniesienia wam 
o spraw ie, która tutaj sprawił* pewne wrażenie. 
W  czasach zwyczajnych byłaby to niestety zbrodnia 
jakich się wiele i wszędzie zdarza, lecz dzisiaj mo- 
że 8>ę to stać źródłem niejakich trudności polity
cznych. Owoż o co chodzi, u  łrebizondzie dwa 
indywidua jeden Grek, ale z Grecyi niepodległej 
zwany K a tn ik i, ajent i wspólnik domu handlowego 
Stefanowicz w Stambule, drugi Turek nazwiskiem 
Mustafa Aga starali się o względy jednej i tej samej 
kobiety tureckiej. Przekładał* ona dosyć naturalnie 
swego współwyznawcę, *le Grek bogaty i zakocha
ny za pomocą pieniędzy otrzymał obietnicę od swe
go ryw ala , że wszelkich stósunków z rzeczoną da
mą zaprzestanie. 55daje się, te  Turek w ziął pienią

dze, ale słow a niedotrzymał. Co gdy doszło do u- 
szu Katinakiego, powziął zamiar pomszczenia się. 
Zaczem dnia jednego zaprosił na obiad Mustafę Agę, 
który niedomyślając się niczego przyjął zaproszenie. 
Tymczasem po owym obiedzie Turek znikł. Wielki 
ztąd powstał gwar w mieście i ągitacya w ludności 
tureckiej, która żądała zemsty. Katinaki zagrożony 
schronił się do konsula greckiego, utrzym ując, że 
jest niewinnym, że to intryga przeciw niemu wymie
rzona , że Turek dobrowolnie opuścił Trebizondę, u - 
prosiwszy swych przyjaciół a raczej wspólników, 
aby wieść rozpuścili że został zamordowanym. 
W pierwszej chwili konsul odmówił wydania K ati
nakiego, a jego rodacy i współwyznawcy utrzymy
wali śm iało, jakoby w rzeczy samćj obwiniony był 
ofiarą zręcznie uknowanego przeciw niemu spisku. 
Lecz fakta wkrótce kłam zadały. Gubernator miasta 
dowiedziawszy się , że oprócz Mustafy Agi dwa 
inne indywidua zaproszone były na obiad, któ
ry daw ał Katinaki, kazał ich przyaresztować i o- 
trzym ał od nich zeznanie. Osoby te oświadczyły że 
w rzeczy samej Mustafa Aga zabitym został pod
czas obiadu z pistoletu przez Katinakiego, że ten 
z pomocą swych gości pokrajawszy trupa w kaw ał
ki i zamknąwszy ciało w skrzynce, wrzucił je tego 
samego wieczora w morze. W ażne te zeznania po
twierdził właściciel łodzi, który jej do wywiezienia 
ciała był pożyczył. W tedy ca ła  ludność rozjuszona 
zagroziła tak dalece konsulowi greckiemu w mie
szkaniu jego, iż przymuszony został wydać Katina
kiego w ręce w ładz tureckich. Na tem więc punkcie 
jest spraw a, która w Stambule wielce umysły zaj
muje, i może mieć przykre następstwa. Jest bowiem 
obawa, aby niewynikło ztąd pewne nieporozumienie 
z Grecyą niepodległą, które to królestwo ma być 
zdaniem wielu w pewnej agitacyi: sprawa łanow e
go jeszcze może doda żywiołu*.

— W ostatnim numerze podaliśmy proklamacyą 0 -  
mera Paszy do wojska, według dzienników niemiec
kich. Znajdujemy inną wersyą tejże samej proklama- 
cyi w dziennikach francuzkich, która brzmi jak na
stępuje: „Żołnierze cesarscy! gdy będziemy walczyć 
z nieprzyjacielem naszym stale i odważnie, niebędzie- 
my uciekać, lecz aby się pomścić na nim poświęcimy 
głowę i duszę. Patrzcie oto Koran; tośmy zaprzy
sięgli na Koran. Jesteście Muzułmani i niewątpię że 
głowę i duszę poniesiecie w ofitrze za religią i rząd. 
Gdyby między nami choć jeden znajdował się taki, 
któryby się ba ł wojny, niech to wypowie otwarcie, 
albowiem niebezpiecznie jes t stanąć wobec nieprzy
jaciel* z takiemi ludźmi. Bojaźń jest chorobą serca. 
Ktokolwiek się boi, będzie użyty do szpitalów 1 in
nej służby, lecz późnej ktokolwiek poda ty ł nieprzy
jacielowi zostanie rozstrzelanym. Przeciwnie zaś lu
dzie odważni którzy chcą się poświęcić za religią i 
za tron niechaj zostaną. Serce ich połączone jest 
z B giern; wierni rtligii jeśli się oka,żą mężnymi, 
Bóg niezawodnie da im zwycięztwo. Żołnierze! o- 
czyśćmy serce nasze i oddajmy się w opiekę Panu! 
walczmy i poświęćmy się jak nasi przodkowie; tak 
jak oni zostawili nam w spuściznie ojczyznę i reli
gią tak i my ją  synom naszym zostawić winniśmy! 
W iecie wszyscy, że celem życia tego jest, aby s łu 
żyć godnie Bogu i Sułtanowi a tym sposobem uzy
skać niebo. Żołnierze! komu honor miły tak winien 
myśleć i stósownie do tych uczuć działać. Niech Bóg 
nas ma w opiece sw ojćj;“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Rosyjsko-polscy starozakonni, zam ieszkali w Palestynie, 

przesta li JO . Feldm arszałkow i Księciu W arszaw skiem u N am ie
stnikowi K rólestw a, alegoryczne pismo w języku hebrajskim , 
drukowane na pargam inie w Jerozolim ie, a  to z powodu odby
tych zaślubin Syna Jeg o  Książęcćj M ości, JO . T eodora  Ks. 
W arsz. H rab. Paskiewicza E ryw ańsk iego , pułkownika gw ardyi, 
fligel-adjutanta JC M ości, z h rab ianką  I re n ą  Woroncow-Daszkow' 
panną honorową N ajj. P an i. ^  j

—  Podróżny n a tu rah sta  K re tsc h m a r, og łosił niedawno spra- 
woz am e o jadow itych  gadzinach A fry k i, w któróm  mówi mię-

zy m nem i o dwóch tego rodzaju  stw orzen iach , w iększą jeszcze 
udzących w m ieszkańcach obaw ę, aniżeli najjadow itsze tś j  czę

ści św iąta węże. Pierw sze z tych  stworzeń zowie się Geetje, 
drug ie  Byinot, czyli pszczelny diabeł. G eetje, je s tto  m ałe czarne 
zw ierzątko , podobne do ja szc zu rk i, około dwóch cali długie, 
gnieżdżące się najczęścićj w zbutw iałem  drzewie i starych d re 
wnianych domach. J a k  wszystkie ja szc zu rk i, Geetje je s t oja- 
żliwa i na widok człowieka u c iek a , zaczóm i ukąszenie p rze
zeń do rzadkich liczy się wypadków, i s t ł*  ność jeg o
u  niejednego uchodzi za bajkę. Niemniój przeto rajow cy w ię- 
cój go się obawiają, aniżeli ukąszenia od^wę a. . retschmar 
przytacza w tym  względzie wypadek, t  rego sam by ł św iad
kiem  : Pew ien żołnierz wracał do domu z w iązką suchego drzew a 
na plecach. N a  parę kroków przed drzwiam i, zrzuca nag le  tę  wiązkę 
i chwyta się za szyję: widocznie reszcz go przechodzi, postępuje 
wszakże parę kroków dalój, a e ju  na  p rogu  dom u pada bez ducha. 
N a  szyi zm arłego znaleziono ma eń k i, niebieskaw y ślad ukąsze
nia, a  na wiązce drzewa spostrzeżono G e e tje , niew ątpliw ą przy
czynę nagłćj śm ierci. B y m o t, je s tto  owad na 8 do 4 cali 
d łu g i, m ający na  so b ie , ja k  bo m b y x , znak podobny do trupiśj 
głowy. Ukąszenie jego uchodzi również za śmiertelne, nie jesą
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nićm jednak w takim stopniu, jak  powszechnie mniemają kra
jowcy : wyradza ono gatunek karbunkułu, który przeszedłszy 
w zapalenie, może śmierć za sobą pociągnąć, czemu wszakże 
wcześne przedsięwzięcie środków zaradczych, skutecznie zapo- 
biedz zdoła. Owad ten najczęścićj napotyka się w ulach, gdzie 
pobyt swój glośnem zwiastuje brzęczeniem, do dźwięku kozy 
góralskiój podobnćm. N a odgłos taki uciekają krajowcy w naj- 
większćm przerażeniu. —  Między innemi żyjątkami Afryki za- 
sługuje również na wspomnienie wielki żółty pająk, wprawdzie 
nie jadowity, ale niemnićj uciążliwy, zwykł bowiem śpiącym 
ludziom włosy z głowy, brwi itp- ścinać. Nieraz się zdarza, że 
krajowiec obudziwszy się ze snu, widzi się pozbawionym brwi 
lub powiek, albo na głowie niekształtną odkryje łysinę. —  
Zresztą taka je s t ilość jadowitych zwierzątek i roślin w Afryce, 
że większą część c h o r ó b  i cierpień, im przypisują krajowcy i 

poczęści słusznie.
  K orespondencye za pomocą telegrafów  coraz więcćj upo

w szechniają się w W . B rytanii. W praw dzie taniość tego  ro
dzaju  p rzesyłek  najwięcćj przyczynia się do tćj popularności. 
D osyć w tym  względzie jed en  przytoczyć przykład . S tow arzy
szenie podm orskiego i europejskiego telegrafu  (Subm arine and 
European T elegraph  Com pagny) oznajm iło w tych d n iach , ol- 
brzymiemi p lak a tam i, o zaprow adzeniu również w Gravesend, 
nueście portow ćm  o 3 0 mil ang. od stolicy o d leg łć m , stacyi 
teleg raficznej, z tćm  dołożeniem , żo przesyłać będzie depesze 
o 2 Otu wyrazach z G ravesend do L ondynu, D eal i Dowru, po 
cenie 1 szyllinga (2 z łp .). K to  zna żeglugę n a  Tam izie, tem u 
wiadomo, ja k  w ielka li zba okrętów  przybyw a co rok  do portu  
G ravesend i stawa tam że na kotwicy, ja k  wiele okrętów  zaa- 
tlan tyckich  przyjm uje tam że podróżnych i ład u g ę , oraz, że tam  
dopiero wsiadają na  okręta  celni urzędnicy, G ravesend je s t  bo
wiem g łów ną stacyą zew nętrzną londyńskiego portu . Je s tto  za- 
tćm  d la  arm atorów , stow arzyszeń itp . nieocenioną korzyścią, że 
m ogą się za 1 szylinga w kilka  m inut dow iedzieć , w jak im  
stanie ok rę ta  ich przybyły, ja k  wypłynęły, ja k a  pogoda itp. 
Podobne zaś w iadom ości, wraz z adresem  i da tą  w 2 Otu wy
razach łatw o ob jąć  się dadzą.

P r z y je c h a ł!  d o  K ra k cw łs o A dnia 6go da 7go listopada: 
Zofia Bugajska z Polski. Jan Lipiński z Opola. Maksymilian Cho- 
Jeaki z Drezna. M ieczysław Bobrowiński z Wiednia. Józef Mewald 
z Rzeszowa. Piotr Szujski ze Lwowa. Maoldewiez z Tarnowa.

W yjech jsJI: Gurski Franciszek. Ztwadzki Józef, hrabina Rze
wuska, Źegtichowski Teofila do W arszawy. Muszyński Izydor do 
Polski. Bylioka Paulina do Wiednia. Siedlecki Adam do Prns. Ma- 
oewioz llelena do Pesztu Hrabia Rzewuski Leon, Kaczkowski 
I<na>y do Szozakowy. W ysocki do W arszawy. Pietruski Michał 
do Prus. Siowozyński Teodor do Szozakowy.

Wiadomości h&odiowe i praeaiyslowe.
C i d a ń s l i  2 listopada. Ostatnie wprawozrianie londyńskie >31 go 

przeszłego miesiąca attdnój w handlu sbońowym nic przynosi od
miany. Targi w środka Anglii wię.^ój ka podwyższania okazywały  
chęoi, a przy zmniejszających się dowozach ceny pszenicy nieza
wodnie nowego doznają ożywienia. Stan powietrza w Anglii nie
sta ły , a w wielu miejscach nie ukończono jeszcze siewów.

W ciągu tygednia dostawiono do Londynu:
pszenicy jęczm. owsa żyta bobu siom. In. mąki

grochu rzepaku centn. 
z kraju . . 5,b48 8.157 8,288 — 1870 — 20,070
z zagrań. 16,509 3,965 16,777 -  1287 10,450 11,718

Targi francuskie z podwyższeniem lub dążnością ku podwyższe
niu zamknęły się.

X Holandyi dochodzą skargi na wielkie dószozc, które w strzy
mują uprawę około roli, eeny pszenicy padniosły się o kilka gul
denów na łaszo ie; a i o targach belgijskich toż samo powiedzieć 
możemy.

Hamburg przy małym obrocie handlu bardzo wysokie notuje 
ceny.

Na gdańskiój giełdzie obrnt intoressów nie bv ł znaczny. Spó
źniona pora do w ysyłk i .taje na przesikodziu kupującym. Posia
dacze pszenicy przeszłorocznój trzymają się cen wysokich; świeże 
zaś ordynaryjne ziarno po niższych odchodzi eonach. Dowozy 
z okolicy bardzo nieznaczne.

W ciągu tyg>dnia spi zadano pszenicy z wody łaszt. 1 3 1 '/., ze 
spichrza" ł .  IP. Żyta 34 '/,. Jęczm enia ł .  9.

Płaeono za ła sz t wagi holood. gnid. prus.

Ferdyn. 245. — Pożyczka z r. 175! i;t> A 97 '/,,., B. 116% -— 
Ost-Donan Dampf*ch; 770.

K u rs k r a k o w sk i 7 listopada. Sankn. aostr. ź. 94% pł. 93'/,. — 
Pruski kurant źąd 106, pł. 103, — Rublo srebrno nowe
al pari. — Cwaooy*‘« T  nowe i .  07% , pł. 107. — Cwnn- 
cygiery stare ź. 106% pł.106% .— Imporyały ż. 34 8 , pł. 34 5. 
Dukaty auatr. i holend. ź. 19 j j  p j  gc, in. 20frankowo ż 33 24 
pł. 33 19. — Listy zast. po| t  9p», pł 9 8 % — Listy Zast 
galio. z kanon. ż. 92. pł. 92%.

K urs lw o w s k i  z d. 1 l is to p . [)„kat hclend. 5 z lr . 14 kr. — Du
kat ces. 5 złr. I7 kr- ~~ Półimperyał res, 9 złr. 14 kr. — 
Rnbol ros. 1 złr. 47 kr. — Talar nrnaki 1 z łr . 39 kr. — Pol
ski kurant i pięciozłotówka 1 t.9 kr. — Kurs listów zast.
w gal. s ta n .  I n s ty tu c ie  kredytowym: Kupiono próoz kuponów 100
po — złr. — kr. w ink. _  Sprzedano 100 po 91 *łr. kr. 
Dawano za 100 z łr . 9 kr. 18. — Żądano złr. — kr. —.

K u rs w ie d e ń sk i z d. 4 listoo. Metaliki 92. — Nowa pożyozk.— 
81%. — Akoye Banku wied. 1294. — Akcye kolei żel. sul. 224% 
Agio od złota ! 9 ._od srebra 13%.

K u rs w r o c ła w s k i  z d. ą listopada. Banknoty austr. 90 ż. — 
Banknoty polskie 95 t d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 9 3 ',., d. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 101% d., dto 
3% -pr. 97% ż. — Kolej Krak.-górno-szląska 88% d.

P
L au t hohem  ^ ' 5sid>al-Besehlusse den 2 6sten O ktober 1. J .  

w urde dem G efertig ten  die P ach tung  des S tad t-T h eaters  in K ra 
kau, fflr deutsche und polnische V orstellungenl, yom 1 sten De- 
zem ber 1 85 3 auf 3 „nd respective sechs Ja b re  fibertragen. 
K tinstler und K ilnstlerinnen, welche au f ein  J a h r  E ngagem ent 
bei obbenannter Bfłhne zu reflectiren gesonnen s in d , wollen 
■hre Offerten gefelligst an den G efertig ten , langstens bis 20 ten  
N ovem ber 1. J .  bneflich naei, w ie n  e insenden , und sieh einer 
unges& umten, befriedigenden B eantw ortung versichert halten.

G e o r g  W i l h e l m  v . M e g e r l e ,
Eigenthfinier und D irek to r des k . k. priv. T heaters 

in der Jo sep h stad t in W ien.

i adom trnie
W  moc decyzyi W ysokiego P rezydy um  z dnia 2 6 paździer

n ika  b. r. przyznaną została  niżćj podpisanem u dzierżaw a K ra
kowskiego T ea tru  w celu daw ania widowisk niem ieckich i pol
skich na trzy  a  respective na  6 la t od dnia Ig o  grudnia  
r. b. począwszy. A rtyści płci obojój, ubiegający się o roczne 
um ieszczenie przy jed n ć j z wymienionych w idow ni, zechcą się 
najpóźniój do dnia 20go  listopada r. b. zgłosić listownie do 
podpisanego do W iednia i m ogą rachować na s z y b k ą  i z a s p a 
k a ja ją c ą  o d p o w ie d ź .  G c o / ' # |  f f  i ł l t r / m  r .  J ł i e g e r l e ,

w ła ś c i c i e l  i  d y r e k to r  c . k . u p r z y w il .  J o z e f s t a d z k ie g o
(1 1 4  6 -1 -3 )  te a tru  w W iedniu.

Pszenicy świeżej od 120 
od 123 

od 124
Ż y ta .......................... od 117
Jccrmienia . . . .  od 100

5 4 5 -5 3 0  
6 3 5 -6 4 0  
625—660 
420—425 
3 1 0 -  318

korzec warszaw, 
złp gr. złp. gr.
40
47
47
31
21

29
22
29
17

9

41
48
49 
31
23

11
3

18
28
25

do 121 
do 124 
do 127 
do 119 
do 102

W cią*u tygodnia na 3oh berlinkaoh, 73 tratwach przebyło To
ruń p-zeuicy łaaztów 85, belek sosnowych 22,097, belek dębowych 
**■> . bali dębowych 124 ła sz t.. 90 kóp klepki dobowej, 29 łaszt. 

w '  57 cent. pierza.
ysokońć wody w To: uniu 4 stóp 8 oali.

Kursa *amian: L„„dyn 197.— Amsterdam 10! 7.. — P a ry ż -  
Hamburg —. — W » „ „ w,  97 J

 __  Makowski Kendzior Comp.

’S papierów  publicznych i pieniędzy.
Kursa t e p r a f f . n *  u Hnia r  littopaJa: _  M„talifci

3 -  Metaliki i  /,-Pr - **> ~  Metaliki 4-pr. 7 3 % . . -
. 2 1__ -  114* r

Dworek w Tarnowie
blisko miasta p. łożony, składający się  z 8miu pokoi, 2 kuchni, 
i  sta jn i, wozowni i wszelkich innych do pożytku i wygody po
trzebnych częśoi, mający nadto troskliwie zaloż ny i z licznie 
wyszukanych drzew owooowyeh celujący ogród — Jest pod ko- 
rzystnemi warunkami z wolnej ręki do Hprzedania. — Mający chęć 
kopienia, raczą się zg łosić  do Wgo Adwokata Szweykowskiego 
osobiście lub listami frankowanemi. ( 1121- 2- 3)

W ichtig jfiir jede Ilaushaltuiig.
Die k. k . Landesprivilegirte

SIEABIN-ORZEN
von Anton Himmelbauer et Comp- ,n Stockerau bei Wien, ha- 
ben V O r  den und A  p o i  l o -  SC e r  z e n  den

dass sie w e l s s e r  smd als^diese, und bei
vorzfigiicher Dochtverkohlung wegen ihrer X R S R h n l i c l l C I l
b r e i t e n  F l a n u n c  b e l l e * *  und d o e l t  s p a r -
S a m  brennen.

Das Depot fttr Galizien ist in Lemberg bei H erm  d .  f| ' ł  
Winklerą W allgasse N . 3 9 4 ,  der zur Fabriks-Prei- 
sen zuziiglich Fracht und Spesen verkauft und auch Auftrkge 
zur Ausfllhrung ab Fabrik aufnimmt. (1 0 86 -4 -12 )

W  o b w .  J a s i e l s k i m
«  v ~  -  «  * * * w * ,* m i  ornćj pazmnijV'^ “ dz^ T em !^  
morgów najpiękniejszych łąk, wszystko razem położone. Gruntów  
spornych żadnych niemająoy, z bućy“^ n̂  drewnianemi lecz w do-

W  nowo urządzonym handlu

I6IACE60 SCHAITTER
w Uzeszowie

dostać można oprócz w szystkich innych tow arów  korzennych i 
m ateryalnych z nowo przybyłych zapasów:

Pńte  pectorale D ra  G eorgć po 40  kr. pudełko.
Proszki tak zwane „Seidlitzpowders“ p o i  złr. 1 2 k r. pudełko.
R ew alentę a rabską P P . B arry  du B arry  i Spółki w Londynie 

pakow aną w puszki blaszane po 1 z łr. 6 kr. 2 z łr. 2 złr. 10 kr.
3 z łr. 30  kr. 8 złr. 30  k r. 17 z łr . 12 kr.

Sm arowidło angielskie gum iczne do tłuszczenia skór po 3 6 kr. 
puszka.

D ra  Popp w ódka anatherynow a do p łukania  u st po 1 złr. 2 0 
kr. flaszka.

T egoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko.
T ak  zwane angielskie Roks e t Drops cukierki m ające sm ak 

owoców różnych, po 1 z łr. i I z łr. 30  kr.
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliw ych, ja k o to : 

pchłów , pluskiew  i t. p. w flaszeczkach po 18, 20  i 24  kr.
D 111**)   (3  !6 )

Każdego czasu są do nabycia w Krzeszow ic ch
4 klacze źrebne rassy  angielskiój —  również k la-

_________   cze cztery  i koń jed en  cztóroletnie i podjeżdżone
z stadniny krzeszowickiej. B liższą o tćm  wiadomość powziąść 
m ożna na m iejscu u  koniuszego lub w K rakow ie u  m urgrab iego  
pod Baranam i. ( 1 1 2  8 -3 )

Do handlu J. JAHNA w  Tarnowie
naószedł św ieży tranaęort kaloszy gumowych amerykańskich , t!e- 
szczochronów Jedwabnych i kotonowych, herbaty ro«yjsko-ohiń- 
skiój, fajek stomoułc.-, prawdziwych tureckich, lamp w najnows-ych  
fasonach, perfon paryskich, cukierków angielskich, brzytew (Army 
Razors) z Sheffield w Anglii i różnych innych towarów. (1 0 9 3 -4 -ń )

FOLWARK
Metaliki

.u r. 7 6 '/ ,.  — 2 V% p r , 4^ r -  ~  1~Pr. 19% ™ ciąga, 
r. 250, 302. — Augsburg II*- — Londyn U  kr.

34% . — Akoye Bankowe 1318. Akoye kol. żel. półn.

I860
i r.

spornych żaduyeh niemająoy, z buay«— “‘<-wnianemi lecz w do
brym Jcszeze etanie, ogrodom fruktowym, i' Jarzynnym, prawem 
propinacyi i 1 6 5 -1 7 0  morgów ,aS“j  "  , „  , ozęśei bukowego,

“ ‘ I '  ■ a p « ł o > l t hry,m..Bta“^ , - i i*
krakowic

propmacy* I rw o— u u  m u r^ u w  *•*“ ’ w* y 8C| oufc
w dwóch ozęśoiaoh Jodłowego i sosnowego, w dobrym stani 
od J a s ł a  jakotćż od Bicza i B rzos tku  położonego, j egt ^  
dania lub na kamienicę w K rakow ie  lub Lwow-e da zamienienia. 
Bl.ższa wiadomość w Krakowie po*1 363 przy piao(J g  
skim u Kajetana Żeromskiego, — v e  ,jWowie u ad w o k a ta  R a j -  
BkieS°- (1 0 2 8 -3 -4 )
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W i e d e ń  6 listopads.
w Dzisiaj odebiana przoz rząd telegraficzna depesza 

z 3go 7 Bukaresztn donosi, źo nztjżć wojska tu rook iesro  
pod zasłoną fortecy Ruszczuk przeszła Dunaj. Ze strony 
wojska rosyjskiego był silny opór. Jest to dopełnienie 
dziś podanej depeszy z Bukaresztu z 2 przez Frem dcn- 
blall. Za dni kilka W ołoszczyzna będzie teatrtm waż
nych wypadków.

Z Londynu te leg ra ficzn a  d ep esza  z 5  t. m. donosi, i e  
am basador persk i o d e b r a ł ro zk a z  opuszczenia Anglii i że  
w y je c h a ł ju ż  z  L ndynu . J e st to d o w ó d , ż e  W pły,- R 
sy i p r z e m ó g ł sta n o w c zo  w T oh erartie , i i e  P e r sv i t - ,  
z Rosyą w kwestyi tureckiej, ynia

Książe Stirboy był dzisiaj już z wizytą u hr. Buol de 
Schauenstein. W tych dniach przedstawionym zostanie 
N. ranu. ___________

Depesza z Bukaresztu pod datą 2go b. m. 0 g o jz i,,^  
3ciej popołudniu, o którój wspomina list korespondenta 
naszego z Wiednia powyżej umieszczony, brzmi jak na
stępuje: „Przybyła co dopiero z Dźiurdźewa sztafeta d o 
nosi: Turcy rozpoczęli tćj nocy przejście Dunaju Mie
dzy D ‘iurdiowem i Ruszozukiem była silna kanonada 
Przesyłki pieniężne zostały cofnięte z dyliżansów do 
Dź urdźewa przeznaczonych."

/ ° u r m l  de Constantinople donosi w numerze z dnia 
24 października iż nowy parowiec sz ubowy o t j dzia
łach „Pechi Zafer“ spuszczo.iy z stał 22go z  war^zt tu 
w obecności Sułtana i wielu wyższych urzędników. Dalej 
mówi ten sam dziennik w tych słow ach: „Ponieważ fir
man cesarski dozwalający eskadrze fran-uzkiej i angiel
skiej w przystani Besika, przebyć Dardacelle, oczekuje 
przybycia części floty pod Konstantynopol". W npłynio- 
uym tygodniu odbywały się czę te nerady ministrów Porty 
częścią ze sobą, częścią zaś z reprezentantami mocarstw  
Dzienniki niemieckie donoszą, że już f lo ty  połą z ;n e  prze
płynęły pod Gallipoli i stanęły pod Konstantynopolem i 
a raczej począwszy od Terapii o Zdłuź Bosforu m d azyn- 
tyckim brzegiem przy Beikos, Sułtani'h i Tekonbukla

Journal de Constantinople podnieca Czerkiesów i m ó -  
v i ,  iż Szamil ofiarował Abdi paszy 20 .000  ludzi w po
siłku i wspólnie z nim ma operować. G azeta W rocław 
ska  mówi nawet o porażce Rosyan gdzieś w wąwozach 
Zabortoli.

O kongresie mającym załatwić sprawę schodnią, pi
szą po dziennikach wiedeńskich. Kongres ten nrałby sio 
odbyć w Londonie, gdzie sprawy grecka i duńska zała 
twione zostały. W szakże mało kto wierzy w ten kon gres 
lubo O st-D eu lsch c-P ost zapewnia o lem 2 Londynu.* ’

Cop. Ztgs. Cor. utrzymuje, że pod Kalafatem, Nikopoli i 
Tersenczybiem przeprawiło się około 26 ,000  Turków, na
przeciw którym stoi 40 ,000  Rosyan, i że Turcy czekają 
wzmocnień.

Marszałek Narwaez wyjechał z Paryża, udając sie  do 
Madrytu. Dzienniki ani listy z zachodu nas nie doszły.

Dowiadujemy się w tej chw ili, if  J. C. W. Arcvk«kźe
tadw 'a dni przyb*dzie do Krakowa 15go b. m. i zabawi

G wrn. d t Rom a  pisze p(,d dniem 29  października: „Ju-  
tro odbęozie się w Watykanie solenna baatyfikacya czci
godnego sługi boi, g 0 O. Andzeja Boboli z Towarzystwa
Jezusowego."

w Drukami Czasu. Antoni Uiapliński, zarządzę* drukarni.


